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T r z e j  w  R z y m i e
Rozm owy w  Rzym ie, na które 

do p. M ussolin i‘ ego przybył w ę­
gierski prezes rady m inistrów  p. 
Gómbós 13-go b. m., a kanclerz 
austrjacki p. Dollfuss 14-go b. 
m., doprowadziły do podpisania 
17 go b. m. umowy politycznej i 
urnowy gospodarczej trzech 
państw.

Umowa polityczna, wedle do­
słownych określeń, zawarta jes t:

1. na podstawie poszanowania 
niepodległości i praw  każdego 
państwa, 2. w  przekonaniu, że 
współpraca tych państw' może 
przyczyn ić się do współpracy 
szerszej z  innemi, 3. w duchu 
istn iejących m iędzy niem i ju ż 
traktatów  przyjaźn i, 4. jako obo­
w iązująca do porozum iewania się 
w każdym wypadku, na żądanie 
choćby jednego z  nich, celem 
prowadzenia wspólnej polityki.

P ierw szym  rysem  te j umowy 
politycznej jest wysunięcie na 
czoło poszanowania n iepod legło­
ści uczestników W  obecnym sta­
nie rzeczy znaczy to przede­
wszystkiem : n iepodległości A u ­
strji. N aza ju trz po podpisaniu u- 
moww, w  w ie lk ie j mow ie na peł- 
nem zebraniu pa rtji faszystow ­
skiej co p ięć la t zwoływanem. 
wysunął p. Mussolini na samo 
czoło obronę całości i n iepodle­
głości Au = tr ji. Umowa rzymska 
zwraca się przedewszystkiem  
przeciw Anschluss‘ow i czyli prze­
ciw  polityce Rzeszy.

D rugą w łaściw ością te j umowy 
politycznej jest to, że nie mówi 
nic o rew iz ji traktatów . M ilcze­
nie to jes t tem wym ow niejszej 2 
zeszłoroczny i niedoszły, ale pod­
pisany, pakt czterech, w  p ie rw ­
szem swem ujęciu  z 18. I I I .  33 i 
nawTet w  zlagodzonem  ostatecz- 
nem z ”7. V I. 33 i 15. V II. 33, w y­
suwał te sprawę. Pow ściągn ięcie 

, s,ę to ma p ierwszorzędne znacze­
nie dla stanowiska M ałej Enten­
ty i F ran c ji, a także ’ nnych 
państw, wobec porozum ienia 
rzym skiego, o tw iera jąc  istotnie 
m ożliwości w  stronę państw  Ma­
łej Ententy, bez których udziału 
współpraca nad Dunajem skaza­
na by była na zabójczą ułarnko- 
wość.

~ Sjj j*J Ąr
Umowa gospodarcza jest nara­

zie szkicem Obwdeszcza tylko 
niektóre zasady, m ające przy­
świecać nowym dwustronnym u- 
kładom gospodarczym  m iędzy 
trzema państwami, które zawarte 
będą do 15-go m aja 1934. O gól­
nie zarysowane jest to, że W ę ­
grom zapewni się zbyt ich zbo 
za, A u s tr ji udzieli się korzyści 
dla je j przemysłu, 3 W iochy  uzy­
skują skierowanie ruchu tow arów  
z obu kra jów  do swych ponow­
na Adrjatyku , t. j. Triestu  i F iu- 
me. I  tu zatem dotknięte będą 
przedewszystkiem  porty n iem ie­
ckie, Ham burg i Brema, czyli go­
spodarczy zasięg  Rzeszy nad Du- 
-iaj.

Co zostanie dla gospodarczej 
współpracy naddunajskiej także 
z państwami M a łe j Ententy, na­
razie niedość w idać, a można 
przew idywać, że tu w yłon ią  się 
trudności Powołan ie się, jako na 
wytyczne, n ietylko na ogó ln ie j­
sze zasady zjazdu  w  Stresa, ale 
także na m em orjał w ioski z 29. 
IX . 33, trochę zaniepokoi M ałą 
Ententę, dla k tóre j zostaw iał on 
za mało w  te j w spółpracy gospo­
darczej. A le  i tutaj gra  w za jem ­
ności może wprow adzić w yrów ­
nanie.

W  całości swej porozum,enie 
rzymskie z  17. I I I .  34 wy'wieva 
wrażenie dodatnie umiarkowa 
niem politycznem  i dążnościami 
gospodarczem i bez rażącej w y ­
łączności, a podsuwanie mu złych 
zamysłów nie m iałoby znaczenia, 
bo i tak by się one nie pow iodły, 
wskutek działania innych sił nad 
Dunajem i w Europie.

Stanisław  Stroński.

Aiera ^ankii handlowego
1 1 1 .

w Lodzi

Miijony zginęłt hez wieści
Przechodzim y 

S7ego momentu
H andlow ego: do ,_____
skich odsetek i fikcyjnych  kont. * 

Oto Bank H andlowy w Łodzi 
pobierał przy dyskoncie weksli 
lichw iarskie odsetki. Odsetki _ te 
jednak nie były księgowane na 
rzecz banka, lecz wpłacane na fik  
cyjne konia Pon iew aż konta te 
należały do osób fikcyjnych , trud

do najwazniej- stwa pod legają  umorzeniu na za- 
w  a ferze Banku sadzie przedawnienia oraz braku 
■prawy' lichw iar- dowodu na to, iż pożyczanie pie­

niędzy przez bank na lich w ia r­
skie odsetki było połączone ?. ko­
rzystaniem  przez bank z przy­
musowego położenia. Co się tyczy 
p. Biedermana, który korzysta! z 
fikcy jnych  kont, to, wedle uza­
sadnienia sędziego śledczego, jest 
rzeczą wysoce prawdopodobną, iż 

110 stw ierdzić, kto z nich niorzy- Biederman nie w iedział, z jakich 
stał. Trudno —  ale można. Trze- źródeł pokryto mu tę stratę, 
ba tylko poszukać. Sumy, figu ru  ( Obecnie cała sprawa znajdzie 
jące na fikcyjnych kontach, były się jeszcze raz przed Sądem N a j- 
podr.oszone przez różne osoby d y - ! wyższym, 
rekcji i zarządu z banku. W  cią- *
gu sześciu lat, od 1921 co 1930 r., Zagadnienie nadużyć w Banku 
podjęto w  ten sposób 2 m iijony Handlowym  wai t o  także omówić 
złotych. ze strony, że tak pow-iemy, cyw il-

By cała sprawa me weszła na nej. U dzie la jąc pożyczek na lich- 
jaw, w  szczególności zaś, by u?u w-iarskic procenty, bank narażał 
nat. ślady przelewu t ch fik c jj- j.s ię  na ryzyko utraty w ierzytelno- 
nyeh kont na rachunek poszczę-j ści, czyli narażał na szwank inte- 
gólnych osób z dyrekcji banku, reSy w ierzyc ie li. Abstrahując od 
usunięto w  . 1930 jedną z ksią-1 przepisów kodeksu karnego o 
żek banku, dzienniki prima noto- j ] jchw ,e, stw ierdzić należv. żs ten 
we i asygnaly kasowe, które z o - tkto ponosi-w ieksze rvzvko, pow i­
j a ł y  zniszczone. Usunięcie ksiąg llicn  m ieć w iększą prem ję za to rv
oraz zniszczenie dowodów, kom­
prom itujących bank i jego  pre­
zesa, poruezono urzędnikowi, Sev- 
gjuszow i Kocykowi, zam ieszane­
mu w cala a ferę, oraz dyrektoro­
w i Kalinowskiem u.

Zresztą ju ż poprzednio w  księ­
gach banku usuwano niektóre po­
zycje o rzy  pomocy środków che­
micznych, wpisując inne dane, o- 
czyw iście fa łszywe.

Rozm iar nadużyć byl jednak 
tak w ielk i, że kontrola, przepro­
wadzona w  listopadzie 1930 r. 
przez kilku buchalterów, wykaza­
ła znacznie w ięcej, niz kontrola 
dokonywana poprzednio^ systema­
tycznie przez poprzedniego kon­
trolera, który, zapewne -spowodu 
krótkiego wzroku, niektórych rze­
czy nie dostrzegał

W ówczas sprawa musiała się 
znaleźć przed 3ądem. Obrony pod­
ją ł się znany adwokat w arszaw ­
ski, poseł na Sejm i prezes S trzel­
ca. Każda staw iskjada ma swo­
ich mecenasów.

P ierw szym  jego  sukcesem było 
w yelim inowanie z oskarżenia w i­
cedyrektora banku Kalinow skie­
go i prokurenta Patałowskiego. 
Być może, że form aln ie  nie by !i 
oni odpow iedzialn i za księgowa­
nie na szkodę skarbu państwa, 
chodziło jednak o to, że ci dwaj 
urzędnicy znają doskonale cala 
sprawę i w iedzie li dobrze, co 
się działo z lichw inrskiem i odset­
kami, pobieranem przez bank. M. 
n. dyr. Kalinow ski w ystaw iał fa ł ­
szywe czeki i o tw iera ł fikcy jne 
konta.

Gdyby te wszystkie rzeczy w y ­
szły na rozpraw ie przed Sądem 
Grodzkim, śledztwo n iew ątp liw ie
byłoby rozszerzone.

Następnie, wskutek namowy 0- 
brońcy, część oskai żony ch nie 
przybyła na rozprawy, dlatego, oy 
ich zeznania nic popsuły sytua 
c j i ... k ierowników  banku. Trzeba 
bowiem zaznaczyć, że z f ik c y j­
nych kont, na których grom adzo­
no p ien iądze pochodzące z lich ­
w iarskich odsetek, korzystał m. 
in. prezes banku Biederman oraz 
naczelny dyrektor Gordowslci. 
Gdy Biederman, spekulując na 
z.wyżkę dolara, stracił 180.000 zł., 
bank pokrył mu tę stratę z f ik ­
cyjnych  kont. Dyrektor banku 
Gordowski pobierał dodatkową 
pensję z tych samych źródeł.

Dotychczas nie było żadnego 
wyroku skazującego w  te ' spra­
wne. Śledztwo zostało ukończone 
przez sędziego śledczego I I  re jo ­
nu Sądu Okręgowego, a to na tej 
podstawie, że grożące niektórym 
oskarżonym kary nie byłyby' p rzy­
puszczalnie wyższe, niż 6 m iesię­
cy, wobec czego Podlegałyby' 
am nestji, że inne znowu przestęp-

zyko. Tym czasem  w Banku Han­
dlowym było tak, że ryzykowano 
pieniędzm i w ierzyc ie li, t. j. wkład 
ców, doprowadzając wkońcu do 
ogłoszenia upadłości, zaś prem ja 
za to  ryzyko w  kwocie blisko 2 
m iljonów  złotych przypadła w  j-  
dziale dyrekcji banku. Późn ie j za­
warto układ, w brew  przepisom, z 
niektórym i spośród w ierzyc ie li, 
przyczem jednak nie podjęto żad­
nych prób dla ściągnięcia 2 m iljo- 
nów zł. od tych. którzy' je, dc-likat 
ni.e mówiąc, „n iepraw n ie pobra­
li" .

■lest rzeczą wysoce prawdopo­
dobną, że bank nie w ykorzysty­
w ał przymusowego położenia 
tych, którzy zaciągali lich w ia r­
skie pożyczki. Być może, iż m ogli 
oni' gdzieindziej dostać kredyt na 
niższy procent, albo też. że nie

potrzeoow ali koniecznie kredytu, 
a tylko z jakichś innych m otywów 
p łacili 5 procent m iesięcznie Ban­
kowi Handlowemu.

-a-
*  *

Obecnie cała sprawa i wszyst­
kie je j nowe szczegóły wychodzą 
najaw wskutek tego, żc urzędnik 
banku. Sergjusz Kocyk, zamiesza 
ny w tę aferę, zaczął „sypać". Ko­
cyk jest n iew ątp liw ie postacią 
nieciekawą 

Rów n ież n ieciekawe są m oty­
wy, dla których nagle zaczął szcze 
rze przyznawać się do w szyst­
kich przestępstw 1 oskarżać swo­

ich b. zw ierzchników. Chodziło o 
to, że pobierał oh dłuższy czas 
specjalne wynagrodzen ie za m il­
czenie, a obecnie w ytoczono mu 
powódzwrwo cyw .lne o zwrot 
sum, które od banku otrzym ał i 
nie w y liczy ł się

Otóż Kocyk tw ierdzi, że sum 
tych użył na rozm aite przekup­

i ł .  noo ż y d ó w
w Rzym'e

Podług ostatniej' statystyki Rzytrt 
zamieszkuje 989.704 katolików i 
15.540 niekatolików Z tych ostat­
nich 10.901 należy do wyznania 
mojżeszowego. Protestantów jest 
ogółem 5.984. prawosławnych 744, 
muzułmanów 171. Pozatem 199 osóh 
należy do różnych wyznań. 1225 o- 
sób uważa sie za bezwyznaniowców, 
zaś 310 nie podało żadnej informa 
cji co do swego wyznania. -Tak wi­
dać 7. powyższego, 98.00 proc. mie­
szkańców Rzymu wyznaje religję

stwa. M ając pretensję do banku j katolicką. Interesującym szczegółem 
o to, że nie obrond go przed tą 
sprawą, Kocyk zenaje wszystko, 
co w ie i wskazuje nowe dowody.

Dobrze się stało, że dzięki temu 
nowa staw iskjada wyszła na świa 
tło dziene.

jest fakt, że więcej aniżeli połowa 
niekatolickich mieszkańców Rzymu 
są to żydzi.

W  porównaniu ze spisem ludno­
ści z r. 1S6S ilość katolików znaer- 
nie wzrosła.

Zwycięstwo narodowców
w e  w s z y s t k i c h  k o ła c h  n a u k o w y c h  p o lite c h n iki

Wc/ora i odbyły się wybory przez 
głosowanie proporcjonalne na listy 
w pięciu największych kołach nau­
kowych Politechniki Warszaw ,-k lej. 
i'■powodu wprowadzenia, restryki y j 
i niezwykle silnego zubożenia 
młodzieży akademickiej procent 
uprawnionych do glosowania był 
bardzo mały, gdyż liczba u- 
prawnionyeh we wszystkich pięciu 
kołach wydziałowych razem wyno­
siła zaledwie 1166. Glosowało około 
80 procent. Członkowie sanacyjnego 
I.cgjonu Młodych wszyscy posiadali 
prawa wyborcze, ponieważ jako za­
możniejsi i lepiej uposażeni, dzięki 
różnym funduszom, wszyscy posia­
dali uregulowane składki.

Mimo (o we. wszystkich pięciu ko­
lach całkowito zwycięstwo i boz- 
w.ględną większość mandatów zćlo- ‘ 
była młodzież narodowa. I  tak: w

narodow-'

dowski. V  kole (deki ryków naro­
dowcy -dobyli 14 mandatów, a pre­
zesem zo.-tał p .Jnljusz Grabowski. 
IV kole inżynierii wodnej zdobyli 
narodowcy 19 mandatów, prezesem 
został p. Roman Ostaszewski. W  ko­
le mżynierji lądowej zdobyli naro­
dowcy 13 mandatów, prezesem koła 
został p. Paweł .Tanozukowiez. W  
kole rhrmików zdobyli narodowcy

P-13 mandatów, a prezesom został 
Kazimierz Mieszkis.

IV ten sposób, mimo wprowadze­
nia wyborów propore.jonalnych i 
walki przy pomocy subsydiów dla 
młodzieży sanacyjnej, kierownictwo 
wszystkich kół naukowi ch otrzy­
mali narodowcy, zdobywając prze­
ciętnie po 2/3 mandatów, mimo ni­
skiej bardzo liczby' głosujących.

Aresztowania po zeiiraniu S.K.P.
B o j ó w k a  s a n a c y jn a  na sali o b r a d

W&8ka ze stu warzyszeniami
re iig ijn e m i w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h

Do niektórych szkól Obwodu 
Suwalskiego zostały wprowadzo­
ne S tow arzyszen ia : 1) K rucjata  
Eucharystyczna 1 2 ) Stow arzy­
szenie D zieciątka Jezus, O rgan i­
zacje t*  posiadają charakter 
m iędzyszkolny, a nawet m iędzy­
narodowy, a centralne ich za­
rządy znajdują się poza granica­
mi Państwa Polskiego. N ie  f ig u ­
ru ją one yyśród organ izacyj, do­
puszczonych na.teren  szkół przez 
w ładze szkolne, polecam je  za­
tem zlikw idować.

Nadmieniam , że na terenie 
każdej szkoły mogą istn ieć szkol 
ne kółka re lig ijn e , podlegające 
opiece i kontroli k ierownika i 
osób w  szkole nauczających'", jp

Podobne w iadom ości dochodzą 
nas z całej Tolski, w idocznie 
te zarządzen ia wyszły- od w yż­
szych w ładz szkolnych. Cel tych

W czo ia j odbyło się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze B rat­
n iej Pom ocy Szkoły Nauk P o li­
tycznych. Układ si* politycznych 
na zebraniu był taki, że dopiero 
o 12-ej wybrano przewodniczące- 

kole meohanikót zdobyli narodow- 1 g 0i a dyskusja nad absolutorjum 
ry i.3 mandatów, a prezesem koła ustępującego zarządu trwała
został ic-.h kandydat, Andrzej Skło-  ̂ cztery godziny. Przew odniczą-

mmm— mmmmmmmm§ cYm w ybrany został kandydat
sanacji, na którego padło 143 
glosy, podczas gdy kandydat na­
rodowy otrzym ał 142 g ło s y . .

O godz. 6-ej p.p pod nieobec­
ność kuratora B ratn ie j Pomocy
prof. Reymana, samowolnie i bez
prawnie zm ien ił przewodniczący 
porządek dzienny. -wysuwając 
w ybory w ładz przed innemi punk 
tami. Jednocześnie, sanacja prze­
myciła na salę sw oją  bojówkę,
składającą się z około 50 osób.
Doszło do zajść. Bojówka pobiła 
studentkę p. Am broziew iczównę.

Ostatecznie w iększością kilku­
nastu głosów  przeszedł nowy za­
rząd, gdyż w ielu urzędników pań 
stwowyeh obawiało się głosować 
na listę narodową.

IV czasie obrad obecni na ze-

zarządzeń jes t jasn> chodzi o 
zmonopolizowanie całego prowa­
dzenia m łodzieży w wieku "szkol­
nym w  rękach szkoły i tych, co 
nią kierują. Przytem  ignoruje się 
naturalne prawa rodziców  do w y­
chowania swych dzieci i hadprzj- 
rodzone prawa Kościoła do re lig ij 
nego prowadzenia swych w ie r­
nych. któremi są także dzieci 
szkolne.

Przew idu jem y zaognienie się 
konfliktu w  tej dziedzinie i pogłę 
bienir się. rozdziału m iędzy szko­
lą z jednej a rodzicam i i Kościo­
łem z drugiej strony.

N iebezp ieczeństw a m oralne o- 
becnej chw ili wym agają  me w a l­
ki w spraw ie re lig ijn ego  w ycho­
wania, lecz ścisłej współpracy 
szkoły, z rodziną i z Kościołem. 
N iew ątp liw ie  władza kościelna 
zajm ie odpowiednie stanowisko w 
powyższej Sprawie.

braniu narodowcy złożyli w n io­
sek, aby utworzyć komisję, któ- 
raby wszczęła starania o zdoby­
cie praw akademickich dla Szko­
ły Nauk Politycznych . W niosek 
ten sanacja odrzuciła, przyczem 
komendant Legjonu  M łodych Za­
górski. ośw iadczył, że upoważ­
niony jest do zakomunikowania 
zebranym,’ iż sprawa akademiza- 
c ji została przesądzona w  mim-* 
sterstw ie W . R i O P. na nie­
korzyść Szkoły Nauk Po litycz­
nych, k tóra ' zostanie z likw idow a­
na. a zamiast n ie j utworzony b ę ­
dzie w ydzia ł studjów  po litycz­
nych przy w ydzia le prawnym  na
Uniwersytecie.

Zebranie zakończyło się o go­
dzinie 23. W y jśc ie  było blokowa­
ne przez bojówkę, wobec czego 
część zebranych nie mogąc wyjść, 
przebywała w lokalu przez czę ić  
nocy.

Gdy studenci opuszczali lokal 
wybuchło na u licy zajście, które 
skonsvgnowany oddział po lic ji 
zlikw idował.

Aresztowano 5 osób.

®atzk\ żyumościou/
A k c j a  „ P o m o c y  B liź n ie m u "

■si

\kaaemickie stowarzyszenie 
charytatywne „Pom oc B liźn iem u" 
organizuje. 27 3 roku bieżącego 
św ięcone dla dzieci i rodzin pozo 
stających pod Opieką S towarzy­
szenia.

W  związku z tem „Pom oc B liź­
niem u" zwraca się z prośbą o las 
kawe zaofiarow an ie paczek żyw ­
nościowych lub o fia r  pieniężnych 
(zaw artość paczk i: 1 kg. mąki, 
ćw ierć kg. cukru, ćw ierć kg. cia­

sta. ćw ierć kg. kiełbasy, 2 dkg. 
herbaty, 10 dkg. słodyczy, 2 ja ja ) .  
Paczki prosim y zgłaszać te le fo ­
nicznie od 12— 14, tel. 249-47 i od 
14— 16. tel. 825-01, lub do lokalu 
Stowarzyszenia, W ilcza  52 m. 5 
od 22.3 począwszy codziennie od 
18— 19 oraz 26.3 cały dzień.

W szystkim  którzy dopomogą w  
urządzeniu Święconego S tow arzy­
szenie „Pom oc B liźn iem u" składa 
z góry serdeczne: Bóg zapłać!

Niepokój m  Franek
w o b e c  p o e t y k i  M yssoi-njepo

Redaktor polityczny „Rpyue 
des aeux M ondes", p. Rene P i- 
non, zastanawia się w numerze

ciwko Austrji, a w perspektywie gra­
nica Niemiec mogłaby sięgnąć do 
Brcnneru, opinja faszystowska za-

tego pisma z dn. 15 b. m. nad częła innemi oczami patrzeć na 
istotnem znaczeniem ostatn iej f a - ! Niemcy. Póki pretensje hitlerowskie 
zy w  polityce zagranicznej W ło ch .> kierowały się na Wschód, I tal ja  go- 
S tw ierdza on przedewszystkiem  towa była sprzedać tanio „kory- 
ozJębienie stosunków włósko-nie- tarz" i polskie nteresy, lecz poro-

Jugosławja pod względem wyznań
Blisko połowa ludności to katolicy

Według statystyki urzędowej 
świeżo ogłoszonej w Beogradzie, 
ludność JogoMawji pod względem 
wyznaniowymi dzieli Kję jak nastę 
I>o,ie prawosławnych li.7S5.50l, ka­
tolików 5.216.847, mahometan 
1.561.166, żydów 92.165, ewaugeli- 
]. ów-Niemeów 113.218, ewangelików-
cłowian 62.061, protestantów refor­
mowanych 55.890, starokatolików 
7.273, adwentystów 993, metody­

stów 993, buddystów 2.641. katoli­
ków obrządku ormiańskiego 63.

Zwraca uwagę dość znaczna sto­
sunkowo liczba, buddystów “wy­
znawcami tej religji są. wyhnz.nic 
pochodzący z Rosji Kahnuoy. Pra­
wosławie wyztia.ifi w Jugoslawji 
Serbowie i Czarnogórey oraz licz­
nie osiedli po wojnie emigranci Ro­
sjanie. Katolikom, są Chorwacji i 
Stoweńcy-

Położenie rozbitków z „Czeluskina
w c i ą ż  g r o ź n e

AIO SKW A. 18 3 —  Skutkiem 
gw ałtow nej burzy śnieżnej, któ­
ra srożyła się w  Magu całego 
dnia, przerwana została komuni­
kacja radjowa z obozem rozb it­
ków' „Czelusk ina". Lo tn icy : Ga- 
lyszew  i Dorin in z Chabnrowska 
w ylądow ali pomyślnie w  N ikola- 
jewsku. lecz W ndopjatiow  mu­
siał w racać do Cłiabarowska 
spowodu nieodpowiednich warun
ków atm osferycznych.

Kom isja rządowa wysiała do 
W ładywostoku dwa sterowca, któ 
re jednak z trudem tylko będą

m ogły być zastosownane do akcii 
ratowniczej, to też w ładze sko­
rzysta ją  z nich jedyn ie w  osta­
teczności. Sterówce dostaną się 
z W ładywostoku do zatoki Opatrz 
ności drogą morksą.

D opiero dziś wdeczorem udało 
się nawiązać łączność rad jow a z 
rozbitkami. P ierw sza  wiadomość 
od prof. Schmidta brzm iała, że 
w obozie wszystko jest bez 
zmian. Lotn ik  Lapidewrski został 
nareszcie odnalezione lą d ow a ł 
on przymusowo, przyczem  samo 
lot został uszkodzony.

m ieck ich :
—  „Pomiędzy prasą niemiecką, a 

wioską walka rozgorzała na dobre. 
Ze strony niemieckiej zarzuca się 
Mussoliniemu, —  który niejednokrot­
nie wypowiadał się za rewizjoniz- 
mem, —  że pragnie on rewizji trak­
tatów- tylko na korzyść Węgier, a 
powołuje się na traktaty, kiedy cho­
dzi o utrzymanie niepodległości Au­
strji.

Prasa faszystowska przeprowadza 
w swych odpowiedziach rozróżnie­
nie: Rewizja traktatów, pisze Gior- 
nale. d'Italia, me oznacza, pozostawie­
nia każdemu prawa czynienia, co 
mu się podoba, jest to pełna rozwa­
gi zbiorowa akcja, mająca na celu 
zmianę obecnego stanu politycznego 
w Europie, zgodnie z zasadami spra­
wiedliwości, uznanemi przez wszyst­
kich. Niepodległość Austrji odpowia­
da stanowi faktycznemu i prawno- 
historycznemu narodu austrjackiegr, 
zarówno pod względem narodowym 
jak politycznym, gospodarczym i du- 
ehowj-m".

A u tor tak tłumaczy zmianę na­
stro jów  wdoskich:

—  ■ „W  chwili w; buchu rewolucji 
hitlerowskiej faszyzm był zachwyco­
ny, pozyskując ucznia tej miary, co 
Niemcy. Z chwilą jednak, kiedr 
groźba niemiecka skierowała się prze

zumienie polsko-niemieckie zdaje się 
pozostawiać Niemcom swobodę dzia­
łania nad Dunajem, byle nic zacze­
piali Wisły, - —  trudno powiedzieć, 
który z tych dv. u egoizmów narodo­
wych jest bardziej nierozsądny".

Charakteryzując niepokój, jaki 
powstał w kolach M ałej Ententy 
pod wpływem  politycznych posu­
nięć M ussoliniego. p. R. Pinon 
pisze w dalszym c ią gu :

—  „Duce jest zbyt subtelny, ażebt 
nie odczuć niebezpieczeństwa, jakiem 
groziłoby powstanie w Europie środ­
kowej bloku państw, skierowanego 
przeciwko już istniejącemu. Usiłuje 
on tedy uspokoić obawy Małej E11- 
tenty. W  tym celu zajął on stano­
wisko negatywne wobec pogłosek o 
powrocie Habsburgów. Zapewnia, że 
w całej grze chodzi mu tylko o po­
prawienie sytuacji gospodarczej w 
ducliu układów w śtresie".

Jakież jest wobec tego stanowi­
sko F ran c ji?

—  ..Punkt widzenia Francji j*-?t 
bardzo prosty: niepodległość istotna 
Vustrji, utrzymanie stanu terytorjal- 

nego, a nad Dunajem porozumienie 
państw, nikogo nie wykluczające i 
nic obrażająco, liictyich interesów. W 
tych warunkach można byłoby liczyć 
na ogólne porozumienie".


